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Krytyka naszych szkół średnich. 


(Ciąg dalszy), 


Pan Rz. bowiem opiera swoje twierdzenie 
na takich faktach jak te, że uczniowie „ze swo- 
bodą zbyt rażącą* zachowują się na plantach, 
że „tłumnie dosyć* zwiedzają lokale restaura- 
cyjne i tam dają dowody, „że dobrze są obeznani 
ze szklanką, z biłardem it. p.*, a „co więcej*, 
że „w jednej i tej samej restauracyi* można 


nieraz „spotkać uczniów i nauczycieli wzajemnie’ 


nie zważających na siebie*. Pan Rz. zwracał 
raz na to uwagę znajomego suplenta i otrzymał 
odpowiedź, że to uczniowie % innej szkoły i 
mogliby mu grubiaństwo powiedzieć.* Stąd wnio- 
sek, że ogół profesorów nie dba o moralne wy- 
chowanie młodzieży. 

Wniosek zupełnie mylny, bo przedewszyst- 
kiem nie można podług jednostki sądzić ogółu, 
a powtóre, że nie tylko młody suplent, ale także 
najpoważniejszy stary profesor nie postąpiłby 
inaczej, jak ów „znajomy* p. Rz. suplent, a to 
dla tej prostej przyczyny, że nikt nie chce i 
nie ma obowiązku narażać się na publiczną 
obrazę lub nawet zniewagę i na rozmaite inne 
nieprzyjemności. Cóż bowiem mogłoby być na- 
stępstwem tego, gdyby ów suplent chciał był 
wystąpić w restauracyi w roli wychowawcy i 
uczniom choćby w najdeljkatniejszy sposób po- 
bytu tam zabronić? 

Byłem raz świadkiem następującego zda- 
rzenia: do uczniów, zabawiających się w restau- 
racyi przy bilardzie przystąpił siwowłosy, pełny 
powagi mężczyzna, zajmujący przy tem wysokie 
stanowisko i wezwał ich grzecznie, ale stanow- 
czo do opuszczenia lokalu. Uczniowie udali, że 
nie słyszą, a gdy ów pan powtórzył podniesio- 
nym nieco głosem swoją grzeczną prośbę, od- 
powiedział jeden z uczniów: „Nie podnoś pan 


Pojedyncze numery: „Gazety Samborskiej" nabywać można w Administracji, tudzież we wszystkich ajencyach sprzedaży dzienników, 
w księgarni p. Haisiga i w głównej trafice p. Raaba w Samborze. 


giosu, bo my się nie boimy“, inni zaś zaczęli 
gwizdać, Ów jegomość więc, nie wiedząc, jak na- 
reszcie wybrnąć z tej nie miłej sytuacyi, wezwał 
na pomoc stójkowego; stójkowy pozapisywał 
nazwiska uczniów, lecz uczniowie zostali w re- 
stauracyi, dopóki nie ukończyli rozpoczętej par- 
tyi bilardu,a ów pan musiał natychmiast restau- 
racyę opuścić, niechcąc słuchać impertynenckich 
uwag zacietrzewionych uczniów. Naturalnie, że 
cała ta awantura uszła uczniom zupełnie bez- 
karnie, bo nazwiska, podane przez nich stójko- 
wemu, były fałszywe, a stójkowy oświadczył, 
że poznać ich nie potrafi. 

Otóż coś podobnego mogłoby było spotkać 
owego suplenta, o którym p. Rz. wspomina. 
Uczniowie z pewnością byliby go nie usłuchali. 
Zresztą, cokolwiekby się byłe stało, suplent byłby 
najgorzej na tem wyszedł, bo ściągnąłby na 
siebie epitety szpiega, donosiciela i t. p., które 
jużby go nigdy nie opuściły, zyskałby niena- 
wiść nie tylko uczniów, ale także ich rodziców, 
którzy w dziwny sposób ulegają pewnego ro- 
dzaju suggestyi. Skutki takiego wystąpienia są 
nieraz bardzo smutne, bo uczniowie takiemu 
suplentowi, czy profesorowi, który wich oczach 
uchodzi za szpiega, robią wszystko na przekór, 
drażnią go i dokuczają w różne sposoby, we 
wszystkiem, cokolwiek on robi w szkole, widzą 
złe zamiary, odgrażają się, aż wreszcie ten lub 
ów porwie się do zemsty za urojone krzywdy. 

Nic więc dziwnego ani złego w tem nie 
ma, że suplent ów nie chciał ściągać na siebie 
epitetu „denuncyanta* i narażać się na nieprze- 
widziane przykrości i impertynencye ze strony 
uczniów, bo nawet w tych wypadkach, gdzie 
profesor przypadkiem spotka ucznia znajomego 
w lokalu restauracyjnym i pociągnie go do od- 
powiedzialności, nie chcą uczniowie wierzyć, że 
to się stało przypadkiem. lecz twierdzą stanow- 
czo, że profesor „szpiegował*, a jeżeli podobny 


unglas ome. 


(Dokończenie). 


tedy Home położył palec na ustach, jakoby 
chciał nakazać milczenie i rzekł szybko: „O, niech 
tylko pani nie mówi nic o umarłych. Nie ma umar- 
łych? co tylko odeszli, którzy zniknęli z oczu naszych 
śmiertelnych, ale oni żyją tak jako i my, tylko w in- 
nych światach. Nie powinno się nigdy o nikim mówić, 
że on umarły, ale tylko, że odszedł", Cette personne 
est partie, Tak się wyraził po fracusku. 

Gdy już Home przez wywołanie, pojawienie się 
oraz działanie duchów dał dowód istnienia pozagrobo- 
wego, był bardzo oburzony, dowiedziawszy się, że lu- 
dzie chcą w jego czynneści widzieć djabłów sprawę, 

Był on też papieżowi — ówczesnemu Piusowi 
IX. szczerze oddany i żywił dlań głębokie uszanowa- 
nie. Często się też udawał do Rzymu, aby mu złożyć 
uszanowanie. — 

Papież nie sprzyjał spirytystycznym experymen- 
tom i mówiono, że Homemu stanowczo i gorąco od- 
radzał zajmować się spirytyzmem. Home miał zaręczać 
papieżowi, że on temu nic a nic nie winien, i byłby 
nawet bardzo szczęśliwy, gdyby miał spokój od duchów, 
za którym to spokojem nie raz bardzo tęskni. Tak 
nam to powiadano. Mówiono także, że bardzo wybitni 


duchowni chcieli wyrobić u papieża wielki wpływ na 
Homego, aby go mianowicie od operacyi z duchami 
powstrzymał, mówili bowiem, że albo to jest nadna- 
turalne zjawisko, albo proste oszustwo, w obydwóch 
wypadkach lepiejby było tej sprawie dać spokój. 

f Tymczasem tych dwóch panów, co poszli po me- 
lofon przybyło z tryumfującą miną i przynieśli instru- 
ment. 

Gra się na nim siedząco wziąwszy go na kolana. 
Lewą ręką pociąga się mieszek, a prawą wygrywa się 
na klawiszach melodye. Instrument oddano mnie, Home 
nawet go nie dotknął. Mnie zaś kazano usiąść w środku 
pokoju i w wyciągniętej ręce trzymać rzemień od mie- 
szka w dłoni wolno tak, aby wszyscy uczestnicy mogli 
zjawisko dobrze obserwować. Wzięłam instrument za 
rzemyk i trzymałam w przepisany sposób wolno i zdala 
od siebie. 

Wtem uczułam, jak coś za mieszek pociągało, a 
wkrótce potem począł instrument rzeczywiście niebiań- 
skie grać melodye. Brzmiały one tak pełno, tak pię- 
knie, tak słodko, a później płynęły tony tak bosko, że 
wszyscy przysłuchiwali się jakby zaczarowani. Zdawało 
się, że stare arye odżywają znowu. Jednak nikt nie 
mógł poznać granego utworu, pomimo że niektórzy 
z gości byli tęgimi znawcami muzyki. W głębokiem za- 
słuchaniu — może się to komu śmiesznem wyda - 
dawaliśmy się porwać czarownej muzyce, a niektórzy 


` 


bame CZ 


wypadek zdarzy się temu samemu profesorowi 
kilka razy, już staje sie w oczach uczniów 
„szpiegiem*, traci szacunek, a przecież profesor 
przedewszystkiem starać się powinien o to, aby 
stosunek uczniów do niego był więcej zbliżony 
do stosunku, zachodzącego między dziećmi a 
ojcem, niż do stosunku jaki zachodzi n. p. mię- 
dzy złodziejami a żandarmem. 

Nie można więc z omówionych faktów wy- 
snuwać wniosku, że „szkoła o moralne wycho- 
wanie uczniów nie troszczy się wcale i nie mo- 
żemy mówić: o „pobłażliwości na zboczenia mo- 
ralne* uczniów, ani o żadnem „ze strony nau- 
czycieli lekceważeniu prawie wpływu swego na 
umoralnienie młodzieży“, bo tego wszystkiego 
niema nigdzie, chyba w bujnej wyobrażni pana 
Rz. w jego powierzchownej krytyce. 

e tej „pobłażliwości*, ani „lekceważenia 
wpływu nauczycieli „na umoralnienie młodzieży“ 
nie ma, że profesorowie nie „wolą nie jednej 
rzeczy nie widzieć, nie poruszać, aby sobie za- 
oszczędzić trudów i kłopotów*, dowodem najle- 
pszym są choćby tak liczne wykluczania uczniów 
ze szkół średnich za niemoralne zachowanie się 
poza szkołą, za grę w karty, pijaństwo i t. p. 

Ile razy fakt jaki dojdzie do wiadomości 
profesorów, postępują oni z całą surowością, 
jakkolwiek z bółem serca, bo profesorowie są 
także ojeami i wiedzą, że przez wykluczenie 
ze szkoły zagradza się uczniowi raz na zawsze 
drogę do dalszego kształcenia się a zatem także 
do uszlachetnienia charakteru, a często odbiera 
się takiemu uczniowi wszelką możliwość poprawy 
i zmusza się go niejako do kroczenia manowcami 
przez całe życie. 

Wszakże każdy, kto młodzież obserwuje, 
przypomni sobie wielu ludzi, którzy w dzie- 
cinnym wieku prowadzili się jak najniemoral- 
niej tak, że i szkoła i rodzice stracili już byli 
wiarę w ich poprawę a jednak ci młodzieńcy 


ze słuchaczy mieli nawet łzy w oczach. Mały instru- 
ment był jakby zaczarowany. 
Ale też i z nim skończyło się posiedzenie. 
Wielu ludzi, którzy jeszcze takich przedstawień 
nigdy nie widzieli, utrzymywało, że zjawiska z rękami 
wykonuje Home zapomocą swych nóg, w których miał 
posiadać zreczność nadzwyczajną. 


Że Home był niezrównanym kuglarzem, jakoby 
jakiś drugi Hermann, wyznaję to otwarcie, czemu jednak 
stanowczo zaprzeczyć muszę, to temu, żeby nas hypno- 
tyzował, a to bardzo wielu z widzów vtrzymywało. Przy 
tych wywoływaniach duchów uderzała mię jednak bar- 
dzo ich dziecinność. 

Nie było tam nic na seryo w tych jego expery- 
mentach, a duchy grały tam rolę iście opłakaną. 

W kilka dni po wieczorze u państwa J. wezwała 
nas cesarzowa Eugenia do Tuileryj, aby tam w małem 
kółku wziąć udział w posiedzeniu spirytystycznem. Miało 
się ono odbyć między godziną piątą a szóstą popołudniu. 
Przedstawiało się ono daleko mniej interesująco niż 
u państwa J. Zdaje się, że Home nie był dobrze uspo- 
sobiony. Albo on, albo też może duchy były w złym 
humorze. Udało mu się wprawić w ruch tylko jeden 
stół, który bębniąc w takt, naśladował przechodzący 
właśnie w ogrodzie Tuileryjskim capstrzyk. 


Ale za to inny experyment wprawił nas w nad- 
zwyczajne zdziwienie. Na tym stole mianowicie, co tak 
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z czasem potrafili otrząsnąć się ze złego istali | tem wątpliwości, iż wyż wzmiankowany wyjątek podlega | połączenie wnętrza aparatu rurą jedną wychodzącą na 


się pożytecznymi członkami społeczeństwa tylko 
dlatego, że im dano możność poprawy, 

Dlatego profesorowie zawsze z bólem serca 
stawiają wnioski na wykluczenie ucznia z za- 
kładu, ale nie cofają się przed tem nigdy, ile 
razy zachodzi tego potrzeba. 

Dlatego państwo powinno koniecznie posta- 
rać się o założenie w kraju przynajmniej trzech 
szkół poprawczych, w którychby znalazła przy- 
tałek i opiekę młodzież, z innych szkół wyklu- 
czona. O takich zakładach poprawczych i ich 
potrzebie raz już przy sposobności pisałem. 
Obeenie poruszam na nowo tę sprawę raz dla- 
tego, że uważam ją za bardzo ważną, a po- 
wtóre dlatego, że chcę wyjaśnić szczegółowo, 
jak sobie takie zakłady wyobrażam. Takie szkoły 
poprawcze musiałyby być tak samo zorganizo- 
wane, jak wszystkie gimnazya i szkoły realne, 
lecz musiałyby być połączone z internatami, 
w którychby wszyscy uczniowie jednej takiej 
szkoły mieszkali razem ze swoimi profesorami, 
wytrawnymi i doświadczonymi pedagogami tak, 
aby i w szkole i poza szkołą byli zawsze pod 
ich okiem i wpływem. 

Takie szkoły oddałyby społeczeństwu nie- 
zmierne usługi, bo zgromadziłyby w swoich mu- 
rach wszystkie te jednostki z młodzieży, które 
obecnie szerzą demoralizacyę wśród młodzieży 
całego kraju. 

Gdyby bowiem takie szkoły istniały, grona 
nauczycielskie nie tylko ze spokojnym umysłem 
wykluczałyby ze swoich zakładów takich uczniów, 
których wykroczenia wyszły na jaw, ale wysy- 
łałyby do szkół poprawczych także takich, któ- 
rzy tak są ostrożni, że nie można im udowo- 
dnić winy, jakkolwiek różne okoliczności świad- 
czą o tem, że oni demoralizują kolegów. (C. d. n.) 


Sprawa Korporacji mieszczan samdorskich. 


(Dokończenie.) 


Nikt chyba nie podał w wątpliwość, że przeznacze- 
niem Spryńskiego ekwiwalentu serwitutowego (wyk. hip. 
353 i 104.) jest służyć do użytku czy to wszystkim, czy też 
pewnej części tylko członków gminy Sambor. To przezna- 
czenie tego majątku rozstrzyga właśnie o jego charakterze 
($. 288, kod. cyw.) Zdaje się, że w ogóle nikt by nie 
miał wątpliwości co do chrakteru Spryńskiego ekwiwa- 
lentu serwitutowego, jako dobra gminnego, gdyby nie 
ta okoliczność, że został jako własność korporacyi obywa- 
teli miejskich zaintabulowany. Atoli właśnie owa dekla- 
racya Rady gminnej z 12. maja 1881. na mocy której 
Korporacya obywateli miejskich za właścicielkę lasów 
Spryńskich zaintabulowaną została, całą swą osnową 
dowodzi, że Radu gminna jako reprezentacya całej 
gminy Sambor żadnej nie chciała przedsięwziąć inno- 
wacyi, nie chciała przenieść własności ekwiwalentu 
serwitutowego na nowe osoby. - Właściwą wolą gminy 
Sambor było: zachować własność lasów Spryńskich 
dla tych, którzy dotąd je posiadali, nie zmienić nic w 
stanie faktycznym i prawnym, przeciwnie zaintabulować 
majętność Spryńską na rzecz rzeczywiście uprawnionych. 
Stąd też nie było wolą gminy Sambor, jak tego 
załącznik 5. dowodzi, zmienić charakter majątku Spryń- 
skiego, jako dobra gminnego. - W ocenieniu znaczenia 
aktów prawnych należy zbadać właściwą wolę stron 
działających a ta jest tu niewątpliwą. - Nie ulega za- 


w myśl $. 98. gm. nadzorowi Rady powiatowej. 

II. Że w obecnym wypadku zaistniała korporacya, 
trudno podać w wątpliwość, w obec tego, co powyżej 
w ustępie II. powiedziano, a w takim razie organizacja 
tej korporacyi nie mogła być zmienioną drogą umowy 
prywatno-prawnej z gminą (załącznik 5. deklaracja z 12. 
maja 1881). Do tego potrzeba zezwolenia e. k. Na- 
miestnictwa. 

Jednak pewne zmiany naturą rzeczy wskazane 
zaszły z biegiem lat. Tak n. p. zastrzeżono reskryptem 
Namiestnictwa z 29. marca 1848. L. 689. ze sprawozda- 
niem żółkiewskiego Starostwa z 8. stycznia 1848. L. 
22.182. prawa nadzorcze Magistratu, przeszły dziś na 
Radę powiatową ($. 98. ust. gm.) Wówczas Magistrat 
był mianowany przez Rząd i nadzór wykonywany przez 
Magistrat był identyczny z nadzorem rządowym, który 
dziś przeszedł na Radę powiatową i Wydział krajowy. 
Korporacya nie podlega nadzorowi Rady gminnej w 
Samborze, z którą pod względem administracyjnym stoi 
na równi, lecz wyższych władz autonomicznych. Ta 
korporacya jest sama jednostka administracyjna, miano- 
wicie obszarem dworskim w Spryni. 

III. Odpowiedź na pytanie kto jest uprawniony 
do korzystaniu z ekwiwałentu serwitutowego jest dla 
nas w obecnej chwili obojętną. Jedno tylko zauważamy: 
można się spierać o to, komu służy prawo pożytkowa- 
nia ekwiwalentu serwitutowego, to jednak jest pewnem, 
że nominatom Rady gminnej prawo to pod żadnym 
warunkiem nie służy. Pomysł robienia członkami kor- 
poracyi nominatów rady gminnej, polega na niefortun- 
nej interpretacyi reskryptu gubernialnego z 5. sierpnia 
1844. który w odnośnej części, jako sprzeciwiający się 
przywilejowi Józefa II. jest prawdopodobnie nieważny, 
a nadto dalszym reskryptem gubernialnym z 29. marca 
1848. w zupełności uchylony został. Po nadto ma ów 
pomysł chyba pozorne uzasadnienie w umowie prywatno 
prawnej z gminą, która jednak statutów korporacyi 
zmienić nie może. — Orzeczenia władz a nawet trybu- 
nału administracyjnego, w tym duchu zapadłe, będą 
prawdopodobnie, po przedłożeniu wszystkich aktów, i 
wszechstronnem zbadaniu sprawy zmienione. — Zresztą 
sprawę tę, jako należącą do kompeteneyi c. k. Na- 
miestnictwźz. pomijamy. 

Ankieta wnosi : 

Wysoka Rada powiatowa raczy uchwalić : 

1) Spryński majątek mieszczan samborskich, ob- 
jęty wyk. hip. 352. i 358. dóbr tabularnych, tudzież 
wyk. hip. 104. ksiąg gruntowych gminy Sprynia, uznaje 
Rada powiatowa za dobro wyodrębnionej części gminy 
Sambor, podlegające w myśl $. 98, ust. gminnej z 12. 
sierpnia 1866. dz. u. kr. Nr. 9. względnie $. 101. ust. 
gm. dla 30. miast, nadzorowi Władz autonomicznych. 

2) Poleca się Wydziałowi powiatowemu, ażeby 
wezwał korporacyę obywateli miejskich gm. m. Sambora 
do przedłożenia wszystkich dokumentów z ostatnich lat 
dziesięciu, odnoszących się do sprzedaży drzewostanu, 
ogółem czynności prawnych wyż wzmiankowanego ma- 
jatku dotyczących. 


Hygiena mieszkań. 


(Ciąg dalszy). 

W piecu zwyczajnym palimy tak długo, aż temże 
całkiem będzie ciepły, poczem ów piec ogrzewa pokój 
przez promieniowanie ciepła. Wrazie, gdy piecten sam 
przerobimy i wstawimy do niego wentylacyjny aparat 


„Eol“, tok sprawy ulega zmianie, Ciepło, które po roz- | 


paleniu i w czasie palenia uchodziło bezproduktywnie 
do komina, zaczyna działać od razu na aparat, który 
oddaje takowe na pokój i ogrzewa powietrze w pokoju 
przez cały czas palenia, chociaż piec jest jeszcze zimny. 
Kończy się na tem, że zchwilą gdy piec się rozgrzeje, 
w pokoju jest już dawno ciepło i zadaniem pieca jest 
tylko podtrzymać ciepło w już ogrzanym pokoju. Przez 
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ślicznie dostroił swe bębnienie do capstrzyka, stał lichta- 
rzyk ze zapaloną świecą. Skoro więc zaczął się stół 
poruszać i nachylił się znacznie, lichtarzyk nie spadał, 
ale ciągle stał nieruchomo, a płomień świecy zamiast 
się palić w górę, palił się prawie poziomo. 

Tego ze wszech miar ciekawego zjawiska, które 
sprzeciwia się wszelkim fizycznym przepisom, nie mógł 
mi nikt nigdy objaśnić. 

Na tem przerwał Home posiedzenie, oświadczając 
cesarzowej, że nie wie, dlaczego duchy zachowują się 
obecnie w obec niego tak opornie, że powodu nie może 
sobie wytłómaczyć. Słowem, to było powodem do przer- 
wania doświadczeń. 

W następnym tygodniu zapowiedziano zaś pewnego 
dnia wizytę Homego. 

Wyznaję otwarcie, że nie bardzo mię ona ucie- 
szyła i że ewentualność pozostania sam na sam z nim, 
nie była mi wcale przyjemną. 

Miałam już zamiar kazać się wymówić, alem się 
wnet namyśliła i zawstydziła za moje tchórzostwo; ina- 
czej mówiąc, przyjęłam Hlomego. 

Wszedł śmiało do salonu, wskazałam mu miejsce 
naprzeciw siebie i zaledwie zaczęliśmy rozmowę, już 
zauważyłam niezwykły szmer obok mnie, co mię dosyć 
zaniepokoiło. 

Wydawało mi się, jakoby krople wody spadały 
na opokę. 


Z początku udawałam, że nic nie zauważyłam. 
Kiedy jednak opad kropli stawał się coraz silniejszy, 
zwróciłam głowę w stronę pochodzenia szmeru. Home 
zauważył mój niepokój i rzekł spokojnie: „E, to nic, 
to prawdopodobnie któryś z duchów znajduje się cał- 
kiem w pobliżu pani, oni przecież zawsze się za mną 
włóczą i bardzo rzadko opuszczają mię choćby na 
chwilkę. 

Trzeba jednak widzieć, 
malec znajduje się w pokoju. 

Ma on dopiero trzy lata. Pozostawię później pa- 
nią razem z nim sam na sam. Będzie się pani dopiero 
dziwiła i przekona się pani, gdyż jest rzeczą wyklu- 
czoną, aby dziecko w tym wieku umiało robić satuczki 
kuglarskie.“ Podziękowałam Homemu za tę grzeczność 
i odmówiłam. Przyszedł mi bowiem na myśl Gróthego: 
„Zauberlebrling* i pomyślałam sobie, że choć w spiry- 
tyzm nie wierzę, to jednak pewniej jest dać temu spo- 
kój i lepiej nie wodzić duchów na pokuszenie. 

Następnie zaraz opuścił Home mój salon. Później 
pisał do mnie jeszcze raz list. Ten list schowałum do 
swego zbioru autografów i nieraz przychodziła mi 
chętka wyszukać go, położyć na stół i zapytać: „Bryan 
are yon, herel“ i 

— A może Duglas Home był awanturnikiem, 
krętaczem, a może wielkim hypnotyzerem? 

Któż o tom prawdy się dowie? 
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zewnątrz; drugą zaś do pokoju wprowadza się powie- 
trze z pola do aparatu świeże, z aparatu ogrzane do- 
staje się do mieszkania także świeże. Powietrze wewnę- 
trzne, będąc wciągane przez drzwiczki dla podsycenia 
palenia, bywa stale odprowadzane wraz z dymem do 
komina i w ten sposób następuje ciągła wymiana po- 
wietrza zamkniętego w mieszkaniu, na świeże. Zmiana 
ta powietrza niszczy wielką stęchliznę nawet w naj- 
starszych mieszkaniach i usuwa nawet tę wilgoć, jaka 
w domach niepodpiwnicznych szparami z pod podłogi ' 
do pokoju przedostać się może; czyni więc mieszkanie 
każde istotnie hygienicznem. 

Istnieje jeszcze jedna możliwość wilgoci w domu — 
miinowicie zbyt cienkie ściany. W domach tego ro- 
dzaju im silniej w zimie się pali, tem mocniejsza wy- 
stępuje wilgoć, woda cieknie formalnie po ścianach, 
niszczy zdrowie, meble podłogę etc. 

Ratunkiem jednym w tym wypadku jest izolacya 
ściany przed zimnem, czyli pogrubienie takowej złym 
przewodnikiem ciepła. W tym celu opatentowałem nie- 
zapalne płyty z odpowiednio preparowanej i silnie mię- 
dzy drutami prasowanej słomy, które, jak to 10-letnia 
praktyka wykazała, odpowiadają najzupełniej potrzebie. 

Płyty słomiane przybija się do ścian wewnątrz 
pokoju lub zewnątrz dużymi (bretnalami) gwoźdźmi, 
zarzuca się takowe rzadko rozrobionym gipsem z pia- 
skiem, następnie wyprawia się je zwyczajną wyprawą 
murarską i maluje lub tapetuje. Tak opatrzone ściany 
nie będą się nigdy w zimie pociły, pokój da się zna- 
cznie łatwiej ogrzać, trudniej się oziębia i mieszkanie 
ani w zimie, ani to żadnej innej porze roku nie oka- 
zuje wilgoci. Wspomniane płyty słomiane, stanowią 
w dziale technicznym nieprześcigniony niczem materyał 
i służą oprócz wyżej podanego celu, także do budowy 
domów, willi, namiotów i pałacyków zimowych, myśliw- 
skich, lekkich pokoi na strychach, kurników, ulów, o- 
raz używane są od wielu lat jako ściany przedziałowe 
na piętrach. Ostatnie to zastosowanie, udogodniło nad- 
zwyczajnie dzielenie większych ubikacyi na górnych 
piętrach, usuwa bowiem zupełnie potrzebę niszczenia 
podłóg i sufitów (nie potrzeba zaciągnąć belek żela- 
znych) jest bardzo szybko i łatwo wykonalnem, nieza- 
palnem, i ściany tego rodzaju nie przepuszczają głosu 
z pokoju jednego do drugiego, czego przy żadnym in- 
nym materyale budowlanym osiągnąć się nie da. 

Domy całe z płyt słomianych buduje się w ten 
sposób, że w miejsce cegły używanej między słupami 
w murach pruskich układa się 10°/m grube płyty sło- 
miane; przybija siętakowe do słupów i tynkuje w sposób 
omówiony przy okładzinach ścian. Schną w przeciągu 
6 do 8 dni i tworzą mieszkania suche, wolne zawsże 
od wilgoci i grzyba, bezpieczne od ognia i nieprzepu- 
szczające zewnętrznej temperatury (w zimie ciepłe, w lė- 
cie chłodne). Duży o kilku pokojach "dom może być 
z tego materyału w ciągu 5 do 6 tygodni wystawiony, 
wysuszony i oddany do użytku, bez najmniejszej obawy 
wystąpienia wilgoci podczas najbliższej zimy. Ziastoso- 
sowanie płyt słomianych do innych celów jak n. p. 
wykładanie podłogi na strychach, budowanie ogniowych 
murów po wsiach między blisko siebie stojącemi cha- 
łupami, zapobiegłoby pożarom całych szeregów domów 
podczas silnego wiatru, ale u nas jeszcze do tego da- 
leko. — (C. d. n.) 


KORESPONDENCYE. 
W sprawie dachówek cementowych. 


Pomysł, by z piasku i cementu robić ogniotrwały 
materyał do krycia dachów, zajął umysły szerszych kół, 
w skutek czego wyrób dachówek cementowych w kraju 
naszym się rozpowszechnił i śmiało twierdzić można, że 
dziś prawie niema powiatu, w którymby się bodaj 
mały warstat taki nie znajdował. 

Zalety dachówki cementowej są dość już ogółowi 
znane, najważniejszy warunek, aby została z doborowego 
materyału t. j. cementu i ostrego, czystego piasku przez 
akuratnego robotnika sporządzoną i nie za szybko wy- 
suszoną, Także wprawa robotnika wyrównywania po- 
wierzchni, jest jednym z najważniejszych czynników, by 
dachówkę mieć dobrą, 

Ozy używać machiny Dr. Gaspary & Cie z Lipska; 
Wudtkego, lub też 'Thiermanna z Halle (to jest z firm 
zagranicznych) jest rzeczą względną — zależy od zapa- 
trywań — i od sił finansowych jednostki! Niezaprze- 
czenie machina robiąca 800 sztuk dachówek dziennie z 
obsługą 3 ludzi musi być droższą a wskutek tego, iż 
jest cała żelazna i prasuje sama mieszaninę, dachówka 
na niej sporządzona powinna być dobrą. 

U nas w kraju nie każden może na cel taki łożyć 
tysiące i dla tego ekonomiczniej jest, rozpoczynać z 
małem, na małem — przekonać się o dobroci swego 
materyału jaki jest do dyspozycyi a dopiero w czasie 
szukać za rafinowanemi machinami droższemi,' które 
obecnie juź w fabrykach kraju naszego robić rozpoczęto. 

Trzyletnia moja praktyka przekonuje mnie, że 
warstat zwyczajny za 140 koron od firmy Piotrowicz 
% Schumann we Lwowie, lub Kling w Samborze, zu- 
pełnie na cele sielskie wystarczy i że dachówka sporzą- 
dzona na takiej maszynie może być zupełnie dobrą i 
trwałą, jeżeli robota sumiennie wykonaną została. 

Że dachówka, która wyszła z pod prasy hydrau- 
licznej, może być lepszą — nie wątpię, że zaś będzie 
równie kruchą jak ta sporządzona na stole za 140 kor., 
tego jestem pewny i dla tego w swoim czasie napisa- 
łem zdanie: „że niema w ogóle dachówki cementowej, 
któraby kilkakrotnych przeładowań n. p. furę na kolej 


— podróż wagonem — znów na furę ect. bez znacznego 
ubytku zniosła*. 
Autor artykułu o dachówkach cementowych w Nr. 
31. Gazety Samborskiej przypuszcza, że z powodu, iż ta 
dachówka jest na drewnianych podstawach robiona, 
gładko na dachu i szczelnie leżeć nie będzie. 
Twierdzenie to jest mylne, gdyż cały mechanizm 
warstatu jest ze żelaza przeważnie kutego — a pod- 
kładka, na której się mieszaninę ubija, ze stali. 
Drewniane zaś zamki, o których ja w swoim czasie 
w „Rolniku* wspominałem, służą tylko do tego, by za 
pomocą obrotu dwoma rękami gotowej dachówce zada- 
nego — spowodować przeniesienie dachówki z płyty 
stalowej na ramkę drewnianą. — Drewnianą tę ramkę 
wraz z dachówką układa się na półce do należytego 
wyschnięcia, po czem ją się z ramek zdejmuje i do 
basenu napełnionego wodą na dłuższy czas wkłada. 
Wymienioną poprzednio podkładkę stalową od- 
jąwszy od dachówki mokrej z łatwością — obciera się 
ścierką a następnie suchym piaskiem się pudruje i na- 
powrót do warstatu wkłada a wszelkie smarowanie 
„Blauólem* odpada. (Dok. nast.) 


Okólnik 
Komitetu c. k. galicyjsk. Towarz. gospod. we Lwowie 
z dnia 7. sierpnia 1905. do l. 3.218. 


Według najnowszego zarządzenia Komitetu wy- 
stawy jęczmienia we Wiedniu, okazy jęczmienia będą 
uporządkowane i premiowane z osobna w każdym od- 
rębnym okręgu uprawy poszczególnego kraju koronnego, 
przez co jęczmiona nasze, jak i inne będą miały moż- 
ność osiągnięcia pierwszych nagród. 

Zarządzenie to jest dla nas bardzo korzystne i nie 
wątpimy, że skłonią naszych ziemian do tem żywszego 
udziału w tej wystawie. Rady Oddziałów upraszamy o 
powiadomienie .. T. Producentów jęczmion w swoich 
okręgach o tych korzyściach a zarazem o zachęcenie 
ich do jak najliczniejszego nadsyłania próbek pod na- 
szym adresem w myśl poprzedniego okólnika z dnia 
21. lipca b. r. 

Przy niniejszem przesyłamy kilka egzemplarzy na- 
desłanego nam przez Komitet wystawowy kwestyonaryu- 
sza i upraszamy o powiadomienie P., T. Producentów, 
by przy nadsyłaniu próbek zechcieli podawać nazwy 
odmian, szczegóły uprawy, ilość zboża etc. wedle pytań 
tamże postawionych. 

Zwracamy zarazem uwagę, że ostateczny termin 
nadsyłania próbek upływa z końcem bieżącego miesiąca. 


Komitet c. k. gał. Towarzystwa gospodarskiego. 
Kozłowski m. p., prezes. Janowski m. p., zast, sekretarza. 


Wiadomości bieżace. 


Solenne nabożeństwa odprawione zostały w dniu 
18. b. m. w tut. kościele farnym, w gr. kat. cerkwi i 
w synagodze jako w dniu urodzin cesarskich przy 
udziale reprezentantów miejscowych władz i urzędów. 
W czasie nabożeństwa ustawiony w rynku batalion 33. 
pułku pieszego obrony krajowej pod dowództwem ka- 
pitana Russa oddał przepisane regulaminem salwy 
honorowe. Komendant stacyi wojskowej podpułkownik 
Baar zarządził wreszcie po skończonem nabożeństwie 
defiladę oddziałów wojska, biorących udział w uroczystości. 

Mianowania i przeniesienia. Krajowa dyrekcya 
skarbu zamianowała praktykanta konceptowego w od- 
dziale podatkowym tut. c. k. Starostwa, Michała Tur- 
kiewicza koncepistą skarbu. — Dyrekcya poczt i tele- 
grafów przeniosła pocztmistrza Ludwika Krupskiego ze 
Stróż do Łąki. 

Wiadomości osobiste. Nowy zarządca tut. urzędu 
pocztowego i telegraficznego p. Hubert Linde rozpoczął 
urzędowanie swe w dniu 16. bm. 

Ostatnia rewizya przestrzeni kolejowej Strzyłki— 
Topolnica—Sianki, Granica węgierska dokonaną została 
w poniedziałek dnia 14, b. m. przez komisyę, do któ- 
rej należeli: delegat ministerstwa kolejowego, namie- 
stnik br. Potocki, dyrektor kolei, Wierzbieki, jakoteż 
reprezentanci władz politycznych, powiatów, przez które 
droga kolejowa przechodzi. — Pierwszy pociąg osobowy 
ze Strzyłek—Topolnicy do granicy węgierskiej odejdzie 
w dniu 23. b. m. o godz. 9 min. 30 przed południem. 
Podróż ze Sambora do Sianek trwa 3 g.i 12 minut. 

Z Komitetu c. k. gal. Tow. gospod. we Lwowie. 
W jesieni bieżącego roku przeprowadza Komitet sze- 
reg doświadczeń polowych a mianowicie: 1) Doświadcze- 
nia takowe z użyciem różnych nawozów pomocniczych. 
2) Doświadczenia z nawożeniem chmielu. 8) Porównaw- 
cze uprawy różnych odmian pszenicy Squerehead. 4) 
Próby akłimatyzacy: owsa ozimego. Chcący brać udział 
na koszt Komitetu w powyższych próbach zechcą sią 
zgłosić jak najprędzej, podając jakość swej gleby, sto- 
sunki nawozowe i t. p. 

Oddział handlowy c. k. galic. Towarzystwa go- 
spodarskiego we Lwowie nie jest zawisłym w swej dzia- 
łalności od żadnej krajowej firmy lub podobnej insty- 
tucyi handlowej, lecz pracując samodzielnie, jako insty- 
tucya, mająca jedynie dobro członków Towarzystwa na 
oku, pośredniczy w zakupnie nasion, sztucznych nawo- 
zów, maszyn rolaiczych, węgla kamiennego, oliwy i sma- 
rów do maszyn, nafty, ogrodzeń żelaznych, płacht nie- 
przemakalnych, oraz innych artykułów, a uzyskane opu- 
sty odstępuje odbiorcom. Do siewu jesiennego dostar- 
cza Oddział handlowy w miarę zapasów — nasiona 
zbóż, mianowicie: żyto „Petkus“ i „Tryumf“ krajowej 
produkcyi, pszenicę'ozimą; „Bełzką wąsatkę*, „Czerwoną 
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gółkę podolską*, „Grółkę litewską*, z pierwszej repro- 
dukcyi po oryginalnem nasieniu z Antoniowa, wreszcie 
„pszenicę białą“ wysoko litewską z gwarancyą za czy- 
stość i siłę kiełkowania. Rada Oddziału c. k, gał. Tow. 
gospod. w Samborze pragnąc ułatwić członkom Oddziału 
nabycie i sprowadzenie tak nawozów sztucznych, jako- 
też i nasion, przyjmować będzie zbiorowo, tak, iż koszt 
przewozu mało co kosztować będzie. W interesie go- 
spodarzy samych leżeć powinno, ażeby zamówienia te 
do łącznej ekspedycyi jak najwcześniej zostały zgłoszone. 

Koło samborskie Tow. Szkoły ludowej urządza 
w pierwszych dniach września b. r. w Samborze festyn 
na dochód budowy polskiej szkoły w Olszaniku. 

Celem powiększenia dochodu uproszone P. T. 
Panie i Panowie będą zbierać fanty na loteryę kwiatową. 

Odnosimy się do ofiarności patryotycznej naszej 
P. T. Publiczności z prośbą, by poparła licznemi da- 
tkami nasze usiłowania i tym sposobem przyczyniła się 
do urzeczywistnienia tak pięknego zamiaru. — Fanty 
uprasza się nadsyłać pod adrnsem: Wł. Kornafel. Sam- 
bor—Rynek. — Za Zarząd Koła Dr. A. Winogrodzki 
zast. przewodn., Wł, Kornafel, sekretarz. 

Detajliczną sprzedaż soli dla bydła na powiat 
samborski powierzyło tut. krajowe Zastępstwo p. Janowi 
Skowrońskiemu, dzierzawcy handlu Spółki handlowej 
w Samborze z dniem 1. sierpnia b. r. 

Wystawa przemysłowo-rolnicza wyrobów ziemi 
tarnowskiej i okolicy, odbędzie się staraniem Wydziału 
Towarzystwa pomocy przemysłowej, w dniach od 28. 
września do 5. października b. r. w Tarnowie. 

Zmarli. + Ks. Marceli Krynicki gr. k. proboszcz 
z Barańczyc wielkich, zmarł w dniu 16 bm. w 63 roku 
Życia a w 40 r. kapłaństwa, 

Pożar. W realności inżyniera pow. p. Hawliczka 
przy ulicy drohobyckiej wybuchł w dniu 16. bm. po 
godz. 4 popołudniu ogień w szopie murowanej, w której 
znachodził się jęczmień niedawno temu z pola zwieziony. 
Przybyła na miejsce pożaru straż ogniowa pomimo 
trudności spowodowanych kłębami gęstego dymu do 
godz. 7 wieczorem ogień ten stłumiła, 

Spółka dia eksploatacyi i kultury torfów w Chi- 
szewicach, w powiecie rudeckim powstała dzięki inicya- 
tywie miejscowego proboszcza ks. Onyszkiewicza i zo- 
stała zorganizowaną z pomocą i pod opieką Biura Pa- 
tronatu. Spółka ta jest u nas pierwszą tego rodzaju 
w kraju, gdyż jako główne swe zadanie stawia eksplo- 
atacyę torfu na opał i ściółkę, pozostawiając kulturze 
torfów miejsce drugie. Rozpocznie ona swą działalność 
w roku przyszłym, po dokonaniu komasacyi gruntów 
włościańskich w gminie Chiszewice, która jest od roku 
prowadzona pod kierownictwem Biura melioracyjnego 
przy Wydziale krajowym. Grunta torfowe, które w przy- 
szłości będą stanowić własność Spółki, zostały pozyskane 
w ten sposób, że członkowie Spółki zrzekli się odpo- 
wiedniej działki gruntów przypadającej im z koma- 
sacyi i ofiarowali ją Spółce, jako swój udział. (Rolnik). 

Postępy wychodżtwa do Ameryki. Według dat 
statystycznych urzędu emigracyjnego Stanów zjednoczo- 
nych, liczba emigrantów którzy przybyli do Stanów w cią- 
gu ubiegłego roku, dosięgła olbrzymiej cyfry 1,027.421 
osób. Najwięcej wychodźców przybyło z Austro-Węgier 
(w tem oczywiście znaczna cyfra z Gralicyi). Drugie miejsce 
zajmują Włochy, trzecie Rosya, czwarte Anglia i kraje 
skandynawskie. Dzienniki niemieckie przestrzegają wy- 
chodźców, aby nie udawali się do stanów unii połu- 
dniowej, gdyż tam robotnicy plantacyjni traktowani są 
jak niewolnicy. 

Bezpłatne przewodniki kolejowe. Celem podnie- 
sienia ruchu turystycznego w Austryi postanowiło mi- 
nisterstwo kolejowe wydać przewodnik po kolejach 
austryackich w raz z rozkładem jazdy, który rozdawany 
będzie bezpłatnie podróżującym. Ogromny koszt takiego 
wydawnietwa pokryje prawdopodobnie wzmożona tą 


gratisową reklamą frekwencja na liniach państwowych. 


PODZIĘKOWANIE. 


Po stracie nieodżałowanej pamięci męża mego Wa- 
leryana, składam na tej drodze podziękowanie Polskie- 
mu gimnastycznemu Towarzystwu „Sokół* za sprowa- 
dzenie zwłok na miejsce spoczynku i zajęcie się pogrze- 
bem; oraz Wielebnemu duchowieństwu, przyjaciołom, 
znajomym i P. T. Publiczności za oddanie ostatniej 
przysługi zmarłemu — staropolskie „Bóg zapłać“. 

Marya Stauberowa. 


WSZECH NAUK LEKARSKICH 2—4 


Dr. Włodzimierz Ortyński 


były dyrektor szpitala, emer. lekarz powiatowy, powrócił 
do Sambora i ordynuje codziennie od 8 rano do 7 wiecz. 


Słynne z dobroci rękawiczki Diana i Derby 
ORAZ 
najnowsze KRAWATKI 


na sezon letni 


ME" poleca najtaniej handel "JA 
Antoniego Milewskiego w Samborze. 


= m 


uznana za 
epsza i naturaln 


Do nabycia w składach wód mineralnych i aptekach. 


L. 4.028/ę 


Ogłoszenie. 


Celem wydzierżawienia prawa propinacyi i 
prawa poboru opłat gminnych od piwa i na- 
pojów spirytusowych w mieście Samborze, na czas 
od l-go stycznia 1906 do 31-go grudnia 1910 r. 
rozpisuje gmina miasta Sambora publiczną licyta- 
eyę na podstawie warunków, które przejrzeć i odpisać mos 
żna w registraturze Magistratu w godzinach urzędowych. 

Cenę wywołania ustanawia się na 
108.600 Kor. rocznie za prawo propinacyi i prawo 
poboru opłat łącznie, a wadyum ma 10.560 Kor. 

Oferty pisemne należycie ostemplowane, które 
powinne opiewać łącznie na oba wydzierżawić się ma- 
jące prawa i na całe pięciolecie, zawierać wysokość 
ofiarowanego rocznego czynszu liczbami i słowami wy- 
rażonego, a nadto wyraźne oświadczenie oferenta, że 
warunki licytacyjne są mu znane i że się im bez wszel- 
kiego zastrzeżenia poddaje, wnosić należy najpóźniej 
do dnia I2-go września 1905. do godziny 11 przed 
południem na ręce Burmistrza. 

O godzinie 1l-tej dnia 12-go września 19065 r. 
rozpocznie się w sali radnej w ratuszu samborskim pu- 
bliczna ustna licytacya, po ukończeniu której nastąpi 
otwarcie pisemnych ofert. 

Oferent powinien dołączyć do swej pisemnej oferty, 
lub przy ustnej licytacyi złożyć na ręce przewodniczą- 
cego komisyi licytacyjnej wadyum, lub potwierdzenie 
kasy miasta Sambora, że wadyum tam złożone zostało. 

Po godzinie 1i-tej dnia l2-go września b. r. 
nie będą więcej przyjęte pisemne, a po zamknięciu 
ustnej licytacyi żadne inne oferty. 

Oferty raz wniesione mie mogą być cofnięte i 
obowiązują oferentów już od chwili ich wniesienia, 
gminę zaś miasta Sambora dopiero od zawiadomienia 
oferenta o przyjęciu jego oferty przez Radę miasta 
Sambora. 

Dla informacyi reflektantów podaje się, że okręg 
propinacyjny miasta Sambora liczy około 18.300 mie- 
szkańców, że garnizon składa się z 2 batalionów pie- 
choty i 3 szwadronów konnicy obrony kraj., że dalej 
w najbliższym czasie projektowane są budowy nowych 
gmachów dla c, k. Sądu obwodowego i powiatowego, 
dla c. k. Dyrekcyi Okręgu skarbowego i c. k. główne- 
go Urzędu podatkowego, tudzież nowych koszar i ma- 
gazynów wojskowych. 

Sambor dnia 1. sierpnia 1905. 

Magistrat. 


1—3 Dr. Steuermann., 


Przez e. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 
subweneyonowana 


NAJSTARSZA W GALICYI 


Szkoła Handlowa 


dwuklasowa z klasą przygotowawczą 


fundacyi 0ZYASZA GOTTHELFA 
W SAMBORZE, 

rozpoczyna 5-go września b. r. 15 rok szkolny. 

Wpisy odbędą się 3. i 4. września b. r. — 
Egzamin wstępny 4. września b. r. — Taksa 
wpisowa K. 10, opłata szkolna na kursie przy- 
gotowawczym K. 60, na pierwszym roku K. 80, 
na drugim roku K. 100. 

Programy gratis i opłatnie. 

Ustne i pisemne zgłoszenia przyjmuje i 

udziela wyjaśnień Dyrekcya 


1—8 Juliusz Eisler. 


Filia: Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę 


Że KME węgla AZ 


z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 
i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie 
zalożona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1. 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 
samborskiemu i starosamborskiemu XA F G LI 
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 Klgr.) z refakcyą. 
I. Węgle grube z Jaworzną 178 K. — ze Sierszy 172 K. = h, 
IL. 


kostkowe L. 5 173 „ — = IE 9 = A 
II. , s lb o 166 „ — c) 1646 — , 
TV. „ orzechowe I. — » 152 „ — 


„o, IE 140K. z Tęczynka VI. Węgle miałowó 140 £. 
Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 6 K., a węgli ze Sierszy 
o 7 K. 80 h. od ceny w Samborze. W magazynie kole- 
jowym Dublany Kranzherg cena każdego wagonu niższą 
będzie od samborskiej o 2 K. dla węgli z Jaworzna 
ao3 K.60 h. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
Nadyby Wojutycze cena dla węgli z Jaworzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o 1 Kor. 


Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Stefanowski. 


Posiadacze losów 


mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie | 


tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu- 
jemy i dopłacamy do pełnógo kursu dziennego, odstę- 
pując je na życzenie na spłaty. «e Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. $= Polecamy uprzejmie naszą firmę 
do wszelkich obrotów bankowych. 


SGEUY PZL ©EANER 
Dom bankowy we LWOWIE, plac Maryacki 7 
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OO0GOGGOOOOGOOGOGCOCO+ 
W każdem mieszkaniu najsilniejszą 


wilgoć i grzyb 
usuwa się patentowanym sposobem zapumocą 


LAZURYNY | 


lat 10- -ciu o AZOT a 
i niezawodnego środka. 
PATENTOWANE NIEPALNE 


„PŁYTY SŁOMIANE* 


z fabryki „HAYGIENA* 


do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 

jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 

baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre- 
wnianych i budowy pokoi na strychach. 


Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 
już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 


Zamówienia. przyjmuje: 


Spółka handlowa w Samborze 
Blich 1. 1 Wyspa. 
>OOQCOOOOO0>L>OO©OO0©0©©0©00>© 
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+© 


popełnia kto wydaje na kosmetyki lub 
kremy, gdyż można mieć czystą olśniewa- 
jącą i świeżą cerę używając regularnie 


mydło „Ama“. 


Cena za sztukę SO hal. 
Wyłączna sprzedarz dla Sambora, Drohoby- 
cza, Sanoka, Jasła, Turki i Starego Sambora 


w handlu Altera Liebermana w Samborze 


Hop PH"F"H" RR: 
Centryfugi do odtłuszczania mleka 


najnowszej konstrukcyj, 


MASZYNY do PRANIA PAROWE poleca 
ALFRED SKOWROŃSKI. 


%% W;yłączna sprzedaż dla Sambora i okolicy. © 
Po csnach fabrycznych. 


ZABAWA TOWARZYSKA po cenie 1 kor 20 gr. 
wraz z przesyłką pocztową jest do nabycia w drukarni 
Schwarza i Trojana w Samborze. 


GAZETA SAMBORSKA. 


a EEE BRB E_E_H SNH 


w u a a au la la ln la Ba m M a M M EM Me 


aE- DLA OSŁABIONYCH "zg 


PPPETPEEPEPTERPI 


D 


po kąpielach 
| poleca handel 

Jakóba KOBIERZYNSKIEGO 

w Samborze (rynek) 
bardzo smaczny 
iprzyjemny 
napój stołowy z 
ekstraktu słodo- 
wego a znako- 
mity środek wzmacniający. 
Do użycia sam lub z piwem. 

Flaszka oryginalna tylko 70 halerzy. 
aa a a a a a a m ai lu lu lu iu lu m m lu M 
Szkoła KOSZYKARSKA 

STEFANA HR. KOMOROWSKIEGO 

w Siekierczycach o. p. Kranzberg 
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu. 
Zamówienia przyjmują: Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekierczycach i Administracya Gazety Samborskiej. 


ogę udzielać lekcyi gry fortepianowej, teoryi muzyki 

i wyższych zasad. Bliższa wiadomość w zakrystyi 

kośc. 0,0. Bernardynów lub po zostawieniu tamże 
adresu mieszkania osób interesowanych. 

Z szacunkiem Fr. Jurkiewicz. 


BAZAR LUWTOYISZZI 


m m 
Alfreda Skowrońskiego 
w Samborze, ulica Kopernika. 
Poleca na sezon LEPNI wielki wybór 
CZAPEK i przyborów uniformowych dla P. T. urzęd- 
ników, straży skarbowej, woźnych, wojskowych i pp. 
studentów. 

MYDŁA, PERFUMY krajowe i zagraniczne. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast, 
Prosząc o łaskawe popąrcie ogółu kreślimy się 

z wysokiam poważaniem 


ALFRED SKO WROŃSKI. 


peers SSSA D 


w 


Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dia BYDŁA w Samborze 


powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 
detajliczna sprzedaż tej soli dzierżawcy Spółki 
handlowej w Samborze (rynek l. 11.) 


p. Janowi Skowrońskiemu, 


który obowiązany jest ten artykuł utrzymy- 
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SOLI dla BYDŁA razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hał., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. — 
W, mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SOL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 
za jeden kilogram. 
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H Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, ff) 
W silny i ładny żywy inwentarz, bez podawania i ) 
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gu od czasu do czasu a szczególniej w mie- z 
4/7) siącach jesiennych i zimowych soli — do ) 
Wy rezultatu tego nigdy nie dojdzie. W 
E> RM (ZZ |= i j 
A |" |= = => GC CH 


larząd sprzedarzy NAWOZÓW kmat li w Sambor? 


stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (Wyspa) w Samborze wszelkie gatunki 


nawozów sztuczn ych 


jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi- 

neralne tudzież 'mączkę żużlową Thomasa w cenie 

nabycia — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 

wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 

P. T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 

sprowadza Spółka handiowa przez Związek handlowy 
„Kółek rolniczych w Krakowie. 


Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU 
utrzymuje na składzie w realności pod l. 1 na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól nawo- 
zową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100 kigr. 


z workiem — i pośredniczy w dostawach całowagono- 
wych dla P. T. Obszarów dworskich i gmin powiatu 
samborskiego. 


— o 1 


Pracownia swdiarafudakienicża 


MIECZYSŁAWA POLACZKA 


2—4 w Samborze, rynek linia A—B 


przyjmie 2 chłopców do BR 


i. Medal złoty wystawy przemysłowej Sambor 1904, por) 


Pierwszy zakład artystyczno fotograficzny 


| 4% SLT KA 
MARTLA 
Sambor ul. Lwowska 106. 


Poleca : Portrety kredkowe, tuszowe, 
akwarelowe, pastelowe i olejne. 


Powiększenia od 3 zł. 50 ct. wyżej. 
Reliefy. 


Fotografie na papierze zwykłym, mato- 
wym, platynowym, pigmentowym i bro- 
mosrebrnym, dalej na jedwabiu, aksamicie, 
drzewie i t. d — Przyjmuje wszelkie 


roboty dla P. T. Pp. Amatorów. "GB 


Na żądanie wyjeżdżam na prowincyę. |: 
"F061 10queg RA Amejskm AqoFZ TEPON 


JAN SKOWRONSKI 


dzierżawca SPÓŁKI HANDLOWEJ w Samborze 
polecs swój bogato zaopatrzony skład : 


towarów korzennych, w in, delikatesów. 


Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za- 
granicznych, rumów bremskich, Guba i Jamaika, 
koniaków francuskich i węgierskich. 
WINA austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 
reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol- 

skie, i szampańskie. 

MIODY kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka- 
sztelańskie. 

Główny skład HERBAT i KAW. 

Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 

MĄKA, KRUPY, KRUPKI i KASZE. 

Wielki wybór PIERNIKÓW z fabryki St. 
Gurgula w Jarosławiu. 

MAGGI, kompoty, OGÓRKI i korniszony. 

POKOST, terpentyna, OLIWA do maszyn, 
francuska MASA do zapuszczania podłóg 
i najnowszy LAKIER do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

MYDŁO, KROCHMAL ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna. 

FARBKA proszkowa i w kostkach. 3 


PARE Pokoje do śniadań. "%5 
2O EE [2 EC ZZCi tod GR 
PIERU7TSZORZĘDNUZ 
przez wys. c. k. Namiestnictwo koncesyonowany 


Zaklad POGRZEBOWY 


Bronisł. Bukietyńskiego i Ski w Samborze 


urządza pogrzeby od najwspanialszych do naj- 
skromniejszych tak w miejscu jak i w okolicy, 
z największą sumiennością i punktualnością. 


Na składzie utrzymuje: TRUMNY metalowe, 
imitowane i drewniane, KRZYŻE, WIEŃCE m 
i wszelkie przybory pogrzebowe. Usługa w każdej 
porze dnia i nocy, 3 NJ nowe i AE 


również Pao G R 0 B ó W murowanych 
i ustawianie NAGROBKÓW. a 
zez RR (prot pr A | 2. a Z |. 


Biuro pracy i ogłoszeń „Gwiazda“ w Samborze 
ma do umieszczenia zaraz służbę dworską, domową i mamki. — 
Dostarcza również robotników roliych i fabrycznych. Wszelkie 
zamówienia wykonuje jak najspieszniej Ma także du sprzedania 
zaraz parcele i placy budowlane, jakoteż różna realności. 19-89 


| KUPUJCIE! 
KAWĘ * ywa Wolnego. 


i żytnią 
KAWA ZDROWOTNA wyrabianą jest z fig, żyta 
jarego i żołędzi a ŻYTNIA z żyta jarego. 
Badane są przez UNIWERSYTET MEDYCZNY 
WE LWOWIE i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny*, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska* sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, — 

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj- 
swojską. „KA WE ZDROWOTNĄ“ i „KAWĘ 
ŻYTNIĄ* WOLNEGO. 

Tę „ZDROWOTNĄ* jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszychi a „ŻYTNIĄ* prze-- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka., 

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 28 


A. WOLNY, STANISŁAWÓW. 


Fotografie na transparenty. 


yplom wystawy politechnicznej Lwów 190 . 
Z06T momrT fauzoruqooyod kmweysaa. mo[dA(] 


WINA czerwone lub białe 1 itr. 38 ct. 
ARE '|weqopiM z LyYX 499AM HJM 


Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze. 


